
gazeta  :.w ow sr a
^ w a r t e k Ner- 51. 30. kwietnia 1840.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Z*a°SGl • ^rafOWG • Z  W i e d n i a :  (Amnestyja dla poddanych Lomb. \S 
tai ^ra.ri*CZne J H i s z p a n i j a .  —  A n g l i j a .  —  F r a n c y j a :  Kozprt 

, funduszach. —  (Mowa p. Thiers o sprawach Wschodu.)

ladomni~t Ł__,  , . ~ / »    j i  j j  u r — u Wenec. Królestwa.)
■awy w izbie parów o

ę" J —* .UUUUSZaUll. ---  yiTXUV>a JJ. w r. owiuuu.y K 1' Ó 1 C S t W O () 1) OJ L‘ j
y c y 1 i i : Flota angielska. -  P r n s s y :  Pomnik dla Kopernika w Toruniu. —  K r ó l e -  

®tvvo P o l s k i e :  Ukaz względem przyjmowania szlachty do wojska. —  T u r c y j a :  Dalsze 
VV|adonmości z Damaszku. —  A  o winy Lwowskie. —  Wiadomości handlowe i przemy-
stowe. Lwów. —  Sanok. —  Gdańsk.

EB

Wiadomości krajowe.
— Z  Wiednia. —

16. kŁ-G* a M e d y j o l a ń s k a  zawiera pod d. 
teaarWletaia następujący artykuł: ..Wiadomo, ze 
tiłajjj* “egomość,‘  koronując się żelazną koroną, 
W - *  większą część Swych poddanych, ma- 
bard̂ i odział w "zamachach politycznych Lom- 
•tich •i0; 'Veneckiego Królestwa. Że nie wszyst- 
°kolic»* !*l®dy tein ułaskawieniem objęto , tćj 
tł rów^'*0* Priyp*sae należy, iż się nie wszyscy 
do\vaij ^  P°lozeuiu na przeciw rządowi znaj* 
*0,vQść a* Najjaśniejszy Pan oświadczył go- 
c*y0y •®VVoję i tym, którzy z pomienionej przy- 
Ęiiauj , ęonitimaciam skazani lub z kraju wy- 
*ty, je'>p ’ P°zwolić na wolny powrót do ojczyz- 
8liltoim 1 °  t0 uPraszań będą, przyczem tym o- 

ojj1 111:1 być powrócono prawo austryjackie- 
6e VateIstwa. Tym  końcem wydano potrzeb- 
"ycb v > u  rozporządzenia , tak do przynalez- 
*9 krajowych, jakoteż do c. lt. poselstw

Wiadomości zagraniczne.
M0nit Hiszpanija.

PująCft et/r z d. lfjgo  kwietnia zawiera nastę- 
A®1*! telegraliczną z Kajonny pod

f ®rb  ''YvaP0mnioncgo miesiąca: »Jenerał
* l'cakiaer!*tlobył d. 8go warownię Villarluengo, 

. e f a s c o a i n  opanował d. lOgo Pe* 
5 1 zna* *a'5ral dwadzieścia cztery jeńców. Dzia- 
***°cy.« °*aa amunicyi pozostała W jego

'v,adorriości z Madrytu pod dniem 7. 
p® 8 d e 'p !sl?P*enie z gabinetu ministrów M o n- 

tat iuj  Ca i C a l d e r o n ,  C o l l a n t e s  i
S c °  N a r v a e s ,  stało się z powodu

pretensyj księcia d e  la  V i c t o r i a ,  który za 
wzięcie warowni Ilastellotu domagał się różnych 
łask więcej niźli dla 1200 osób swej armii.a „ 

Paryzki Constitutionnel pisze: »Kząd dowie­
dział się, że zwrócono francuzki okręt handlo­
wy la jeune G abriele , wzięty przez karlislów 
przy wybrzeżu hiszpańskiemu Na rozkaz C a- 
b r e r y ,  który zawsze jeszcze jest bardzo cho­
rym w Mora, puszczono także cała osadę na 
wolność. Uwolniono również pewnego Francu­
za , którego od trzech miesięcy w tem ©stat- 
niein mieście więziono.a

Gazette de France, donosi: »D. 22go marca 
chciano wzniecić powstanie w Maladze. Kilka 
osób w zamiarze podburzenia' ludu strzeliło, na 
ulicy z pistoletów do szefa politycznego tego 
miasta, lecz jak na szczęście nie trafiono go i 
sprawców ujęto. Zamiar zamachu tego jest li 
politycznej natury. Mówią także o innych oso­
bach, które po tym wypadku przez urząd po- 
licyi przytrzymanemu zostały. Miało być pta- 
nem-sprzysiężonytn zrobić w Maladze nową re- • 
wolucyję. Lubo zamach ten nie powiódt s ię , 
umysły są jednak niespokojne.® -

Według listów z Aragonii, karliści większą 
czeć konnicy swojej kolo Mory de 1’Ebro zgro­
madzili ; pracują na wielu puuktach prowadzą­
cego do Morelli gościńca.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 10. kwiet­

nia, lord M e l b o u r n e  odłożył-, za wstawie­
niem się torysów, do dnia 4go maja drugie od­
czytanie bilu reformy irlandzkich municypal- 
ności.

Lord L y n d h u r s t  zapadł na zdrowiu i cią­
gle jest bardzo słabym. Książę W e l l i n g t o n  
często go odwidza i umawia się z nim o czyn-
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nościach parlamenlowycli. Zresztą, jak wiado­
mo i książę takie za poradą lekarzy chce się od 
interesów usunąć. Gdy przytćm ojciec lorda 
S t a n l e y ,  hrabia D e r b y ,  śmiertelnie jest 
chory i spodziewają się ze nieza-dlngo umrze, 
wtedy nowy hrabia D e r b y ,  pod którymto ty­
tułem lord S t a n l e y  w takim razie do izby 
wyższej przejdzie, będzie w tejże izbie przewódz- 

• cą opozycyi , a na-ten-czas 0 ’ C o n n e l l  straci 
w izbie niższej swego najgorliwszego przeciwni­
ka, pod względem stosunków irlandzkich.

W  dzienniku Standard pod d. 11. kwietnia 
czytamy: »Pisma angielskie i francuzkie rozpra­
wiają od dni kilku bardzo głośno o nieporozu­
mieniach między Angliją a Neapolem z powo­
du monopolu siarki, i wspominają o rozkazach, 
posianych w tym względzie do admirała S t o p- 
f o r d ,  słowem więcej robią krzyku, niźli rzecz 
ta w istocie warta. Co do nas, uważamy ten wy­
padek za burzę w kotlinie i sądzimy , że jeźli 
usłużni przyjaciele lub niespokojni sąsiedzi spra­
wy tej w płomieó nie rozzarzą, to opa podob­
nie jak wszelkie takie nieporozumienia w dym 
się rozwieje.0

Listy z Kanady pod d. 13. marca, donoszą o 
powrocie gubernatora jeneralnego z górnćj Ka­
nady do Montrealu i kreślą stan osady jako zu-' 
pełnie spokojny.

Według listów z Kalkuty pod d. 18. lutego 
powszechnie tam sądzą, że kilka pułków i llo- 
ta są do Chin w drodze, i że dwa do trzech 
pułków z Kalkuty lub Madras z niemi się po­
łączy. Ze strony Nepaulu nie ma teraz Anglija 
niczego się lękać, ponieważ Nepalezowde losem 
Afganów odstraszeni zostali; przeciwnie wojna 
z .Birmą zagraża. Poseł angielski odjechał z tam- 
tęd, ponieważ rząd tamtejszy zupełnie go za­
niedbywał i nawet mu pomieszkania wyznaczyć 
nie chciał.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. l4go kwiet­

nia rozpoczęto debaty nad wnioskiem do ustawy 
pod względem t a j n y c h  f u n d u s z ó w .  Mó­
wili pp. haron de M o r o g u e 8 , wicehrabia 
de V i i 1 i e r s du T e r r a g e ,  hrabia B o i s s y  
d A n g l a s ,  baron de B r i g o d e ,  książę de 
N o a i 11 e s, prezydent rady p. T  h i e r s, B o u r- 
d e a u  i V  i 11 e m i a n. Ilozprnwy nadzień na­
stępny odłożono. —  Prezydent rady zaraz po 
księciu de N o a i l l e s  zabrał głos i mówił bar­
dzo obszernie tak o wewnętrznej jakoteż o ze­
wnętrznej polityce. Pod względem Wschodu o- 
świadczył się p. T  łi i e r s w sposobie następu­
jącym : vCo się s p r a w y  w s c h o d n i e j  doty­
czę , należy mi zaraz pozwolić sobie uwagę.

Lubo do nowego gabinetu należę, nie Je ,̂ flj. 
tak śmiałym , bym nową politykę zaprowa 
Polityka w sprawie Wschodu tak jasno ■] 
oznaczoną, że wyjąwszy .postępowanie, 
szy szczęśliwy lub nieszczęśliwy środek ,■ J _ 
mógł być użytym, każdy szedł tym sam)*11 
runkiem. Za dowód dobroci tej polityk' 10 
służy, że książę d e  N o a i l l e s  zganiw®®y 
dążność, we wnioskach swoich nic tak>eS° 
wystawia, coby postępowaniu, jakiego rzę ,^'j 
siaj używa, przeciwnem było. Chce się 
wytłumaczyć. —  Książę de N o a i l l e s  p ^  
da:  Na Wsrhodzie macie dwie sprawy: 
Konstantynopola i sprawę Egiptu. Gdy Prf  0, 
wiając na początku posiedzeń wyjaśniali®®1® 
litykę Francyi na Wschodzie, zapoznak®®1 
dnę część jej trudności: mówiliście o ^
lyńopolu, a nie wspomnieliście o Eg'p®-ie' 
Sądzę, żem te obie trudności wyłożył ’ _n.ieoCZp 
ką wprawdzie dokładnością, jak to dzisiaj 
nić mogę, jednakże tak ściśle, jak na 10 
obowiązek wtedy pozwalał. —  Jest Koo® 
nopoł, który, jak powiadają, przez Kos®)J pj$ 
grożony. Oświadczyłem się , do jakiego 
obecne prawdopodobieństwo zagrożenia 
chodzi. Jest Egipt. —  Pod wzglę^c^1j*  
Konstantynopola powiedziałem, że az . 
nego punktu możecie być sprzym ierzę"® . sp^Ź 
glii; ale pod względem sprawy egip®k tyc*e 
mierze to było trudniejszem ; gdyż c0 Tcsa *?• 
Egiptu, to francuzkie i angielskie sob’®
jak powiadają, aż do pewnego ®t0P jtan0’'1 
przeciwne. Egipt i Syryja, zdające sl§ . te p®' 
dwie połowy nowego państwa, oba ncrskS * 
nują nad nową drogą na Wschód, na ®e sla®' 
arabską odnogą. —  Anglija chce 
cić, i obie drogi sobie zabezpieczyć. p0łł<Ĵ tl 
mając ich obu, nie są zupełne, a l° *,ejpej |P 
peryjodycznycli wiatrów; potrzeba t°

P®drugiej używać. Wpływ ńa morZ ? r » <  -e 
nem i nam utrzymać w yp a d a ; za! ^ oCięZD 
tern , byś my tam przez wpływ nas^ n ,̂ali.

teres®
steprzez wprost wymierzoną potęgę 

te co się tycze Egiptu i Syryi *n- 
odmienne są od interesów Anglii ■ |a ^je-  ̂
być Waszym sprzymierzeńcem w teJ j-pyC j ' ,
A więc nie zapoznałem tego * ®0 ,^ że® .
uczynił, każdy byłby mnie P ^ J j ^ y  z ht\
ciaz w spraw ie K onstantynopola  .. zg"u
gliją zgodni, mogło być także, <• 111 fal1’
byliśmy co do egipskiej spraw}'-. zvpe*°0 
prawTda, ze co do pierwszego pu ^  dr"-?1 
z Anglija zgodni, jesteśmy , za® c°  , j  Jo rU 
mniej cokolwiek. Masz to dać P°'^^otVjC,ze 
nego postępowania ?• Z ob a czy cie  j0ll<>. —" 1 
postępowanie jednakowenct hyc p°
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tak rozrdźnijmy niebezpieczeństwo, jak dalece 
d fOVVe, Konstantynopola , a jak dalece Egiptu się 

jcze. Nie uważam je za grożące na żadnym 
on° °  Punktów; n*e ®§^zę ażeby Bossyja

panowania Eonstantynopola, nie sądzę ażeby 
j  ® 'ia opanowania Egiptu miała zamiar, a to 
n e .̂° P°tvodu , że z jednej strony Honstanty- 
^opol z drugiej strony Figipt wziąć tyle znaczy, 
^wystawić sie na obalenie porządku świata i na 
, ,e Walki, których nie mieliśmy od lat dwu- 
cl/ ^  pięciu, a których wznawiać nikt dzisiaj 
łVe“Cl nie ma. —  A zresztą gdyby był gdzie na- 

tak zuchwałego ducha, laki wódz 
par traSZODy ’ tab* Fryderyk > który chciałby 
cjęoSlWa swoje powiększyć, nie śmiałby prze­
siew *aPUs*czać się w talt niebezpieczne przed- 
*oV Z,‘ c'e> bez dania temu przynajnyiiej po- 
*dob 8f>ravv' e(̂ iwości, jakim najzuchwalsi nawet 

5u.'Cy staraj?  sie dumę swoję pokryć, i nie 
U0Vv- 7  się pospiesznie i bez wszelkiego zasta- 
CW ' |D«a an* na Kg'P* an* na Eonstantynopol. Zu- 
tajj a °®ó ta . byłaby tak wielką , prawo natury 
njejjIrioono nadwerężonem, że wystawiłby się na 
.ag e*Pioczeństwo oburzenia przeciw sobie opi- 
jest Ĉ ° świata. Jak na szczęście świat cały 
dla kió P.°k°jem ; jest to prawdziwa przyczyna , 
a n;e r$  • mimo niepowiedzenia się układów —  
*n0ca "'iniam o to jednego gabinetu, jednego 
t°zUin‘ V'-B w'?c®j drugiego —  mimo niepo­
koi^, 1611 w następujących po sobie układach, 
gły, g 3’nopol i Egipt zdobyłemi być nie mo- 

była dobrą, a jednak Eonstan- 
Przegaj a.n* był ani mógł być zdobytym. -—  
*Ze ^ j?  niebezpieczeństwa. Jest to w natu- 
cbciai a ysłów zatrudniających się polityką , że 

y wypadki przywołać; wypadki są ich 
*ają_ .V1 > a życząc ich sobie łatwemi je  uwa- 
Îgjpt Przedzano zatem, że EoDStantynopol i 

'V,il,'Za,Jil Zab( r̂ wystawione będą, ponieważ, po- 
T*ec*yw ,0 ’ bon' eczllie wypadków chciano ; atoli 
• *Uia *St° Sc' n' e postępuje tak raźno jak wyo- 
hk ’ a Konstantynopol nie jest tak bardzo 
8kv0 *daje zagrożony. —  Niebezpieczeń-
^  Przv!,3f S‘  ,bezpośredniem, ,ale jest możliwem 
*'ajl)ej.p** °®<:- Lecz któryż z obu punktów jest 
t astai)tSre J zagrożonym ? —  Widocznie 
e*y SeV,yn°P °3 ’ albowiem nie daleko z tamtad 

Pol, a w Sebastopolu sa floty, nie 
ani angielskich ani francuz- 

8'!°^ki p j  “ Owiem zamknięte jest morze i są 
° ,a jest °i <r ' b? ’ których ogrom do rozrzadze- 
^ ° eliŁ5śm Wi.P,łti’ ze podobnież jak r. 11833 
0’ 111 jak j ^ ‘ dzieć Eonstantynopol , strzeżo- 
j l*y*tiavvs- " ' a przez wojsko rossyjskie, nie 

nicł,^ t®tn uprzedniego zawiadomienia. 
eiP'eczeństwo nie jest blizkiero ale

i owszem dalekiem od nas, wszelako jeden 
z obu punktów widocznie więcej niźli Egipt jest 
zagrożonym. —  W  tem jak zwykle była Anglija 
naszym naturalnym sprzymierzeńcem; wytrwa­
liśmy zatem w tej ważnej i trudnej sprawie przy 
tem sprzymierzu i żaden z gabinetów nie my­
ślał pod względem sprawy wschodniej oddzie­
lać się od Anglii: ponieważ niebezpieczeństwo 
Bonslantynopola nakazywało sprzymierzę z An- 
gliją więcej niż wszelka inna sprawa. —  Co sie 
tycze Egiptu dalekim jestem od tego, bym du­
mę Anglii pod względem Egiptu za tak wyra­
zistą uważał, jak owę pierwszą dumę, o której 
właśnie mówiliśmy. Mniemam i nie odstępuje 
od tego mniemania, że lubo uznaję interesa 
jakie Anglija ma w Egipcie, takowe jednak 
przesadzono, a przedewszystkiem przesadzono 
uczucie, jakie Anglija ma o tem. —  Uważam 
to za wielką prawdę, że w początkach tej spra­
wy, Anglija mniej chimerycznem życzeniem o- 
panowania Egiptu, jak raczej urazą na Baszę 
ożywioną była, iż tenże Sułtana pobił. —  Ja­
kież jest zdanie Francyi w tym względzie ? Fran- 
cyja nie taiła się z niem bynajmniej. Powie­
działa : chcemy Państwo Tureckie utrzymać.
Ale pod wyrazem utrzymania nie rozumiemy 
niepodobieństwa. Francyja sądzi, że utrzymać 
Państwo Tureckie nie znaczy to zwrócić mu. 
wszystkie owe prowincyje, które się powoli od 
niego oderwały ; lecz była tego zdania, że utrzy­
mać Państwo Tureckie znaczy tyle, co nowym 
stratom zapobićdz; była tego zdania, że gdy 
obok Państwa Tureckiego nowe państwo po-' 
wstało , uznające związek wazalstwa , i które jak 
w każdym innym czasie chce wiernym wazalcm 
Państwa Tureckiegb pozostać; była tego zdania, 
że kiedy Egiptowi powiodło się lepiej niźli Eon- 
stantynopolowi utworzyć sobie skarb i arm iję, 
które lubo do naszego skarbu i do naszej ar­
mii nie są podobne, przecież są lepsze, niźli 
owe Eonstantynopola; słowem była tego zda­
nia , że Państwu Tureckiemu istotną wyświad­
czyłoby sie usługę, gdyby mu Baszę Egiptu za 
sprzymierzeńca dantf; gdyż oprócz Państwa Tu­
reckiego , któreby także bronić się m ogło , mie-‘ 
libyśmy wtedy jako straż tylną, potężnego, po­
żytecznego wazala , który mógłby Sułtanowi 
w przykrych chwilach dać pomoc. —  Fran­
cyja mniema, że zdobyte przez Baszę prowin- 
cj j e 8S pożyteczniejsze w jego niźli w Sułtana 
reku; gdyż Syryja naprzykład zmuszałaby Suł­
tana do wielkich poświęceń w ludziach i pienią­
dzach , dla administrowania prowincyi, która 
w końcu-mogłaby się wymknąć z rąk jego, pod­
czas gdy Basza, kiedy ona w jego ręku pozosta­
nie, mieć będzie, by nią dobrze rządzić , podo-

c-



Statkiem pieniędzy i ludzi. —  Franćyja mówiła, 
mówi i zawsze mówić będzie, że lepiej jest w io- 
tcrcsie utrzymania Państwa Tureckiego' wzmoc­
nić państwo potężuego wazała, niźli zwierzch­
nikowi jego oddawać prowincyje, których ten 
utrzymać nie jest w stanic. Franćyja tak powie­
działa , i ja to powtórzyć mogę z tej mównicy, 
ponieważ ona wszystko, co myślała , powiedziała 
wszystkim gabinetom. Nie byłaby ona rozrywała 
państw Sułtana, to byłoby błędem; ale w dniu, 
w którym sam los rozstrzygnął, w dniu , w któ­
rym się części papstwa oderwały, w dniu , 
w którym los nową potęgę w Egipcie tworzył, 
najlepszem , co można było uczynić, było uor- 
ganizowanie i ustalenie tej potęgi; jest to zda­
nie , jakie Franćyja po wszystkie czasy wyrzekła. 
(Pochwalne poruszenie.) — Powtarzam, ze Fran- 
cyja powiedziała to wszystko gabinetom i nie czy­
niła z tego żadnej tajemnicy- Przytem dodała 
ona bardzo ważny wzgląd. Syryja i Egipt były- 
Ly w rękach Baszy ku obronie Państwa Turec­
kiego nie li tylko pożyteczniejsze, niźli w rękach 
Sułtana; ale sądzę i każdy doświadczenie mają­
cy tak sądzi, że przypuściwszy, iżby zechciano 
to od państw Baszy oderwać, co mu zwycięztwo 
dało, byłoby to truduem i prawie nie do wyko­
nania; mówię prawie, ponieważ interwencyja 
europejska w Państwie Tureckićm, sprawiłaby te­
goż zniszczenie temi samemi środkami, jakich 
do jego ratunku użyć chciano. —  Franćyja. dwie 
rzeczy powiedziała. Jako.krwie zimnej, rozsą­
dni i bezstronni dostrzegacze sądzimy, że ponie­
waż Basza potrafił administrować Egipt a Syryję 
zdobyć, lepiej byłoby jemu je  zastawić i że 
jest trudno odebrać mu je ; to stać się może li 
zbrojną interwedcyją wszystkich ■ mocarstw euro­
pejskich, a podział państw Baszy wystawiłby Pań­
stwo Tureckie na ogromne niebezpieczeństwo.—  
Powtarzam to; politykę tę mogę z mównicy o- 
głaszać, ponieważ z równą wolnomyślnością ogła-. 
szaliśmy ją gabinetom; układy odbywaja sie o- 
becnie W tym duchu,.a gdy się nie powiodą,-to 
jak juz powiedziałem, Fraucyja uważa sie za do­
syć mocną nie lękania się pójść własną \lrogą.»

Na posiedzeniu i z b y  parów dnialSgo kwie­
tnia toczono dalej debaty o wniosku do ustawy 
pod względem tajnych funduszów. Mówili pp. 
hrabia Oluaw de Boissy ,  M e r i l h o u ,  minister 
oświecenia publicznego p. Cousiu V i e n n e t  
i hrabia M on  t a l e m bert .  W  ciągu mowy te­
go ostatniego jeden z parów, pan* Be s s i e r e s ,  
zemdlał. Posiedzenie z tego powodu przerwano 
i rozprawy na dzień-następny odłożono.

W  biurach izby deputowanych odbyło sie d. 
13. kwietnia uprzednie rozpoznanie przedłożo­
nych przez rząd wniosków do ustawy pod wzgle-

»1
dem kolei żelaznych. W ielu  mówców pornf r, 
nie się o tem wyrażało, lubo niektórzy z nic 
zaręczenie procentów lub zaliczeoie naprzód z1 
strony państwa , przenieśliby byli nad tegoż o  
dział w akcyjacli. Z  wybranych dziewięcio 
misarzy siedmiu jest za a dwóch p r z e c iw  łVD’° 
skom do ustawy. „

Uchwałą ministra wojny wyznaczono 100, 
franków jako wsparcie dla tych o sa d n ik ó w  * 
kolicy A lgieru , którzy przez ostatni napaó ■> f 
bów najwięcej ucierpieli.

Hrabia P  r a  d e  I , wykonawca tes ta m en tu
cia  B l a c a s ,  o św ia d cza , ż e  z u p e ł n i e  bezzasa
jest w ieść, jakoby zmarły zapisał księciu 0 
d e a u x pewną sum m ę pieniężną.

Królestwo obojej Sycylii-
«

W edług doniesień z Neapolu pod doip111 
kwietnia, część floty angielskiej z wojenny  
statkiem parowym pokazała się w tamtej 
zatoce.

Prussy.
• . .t/jO

Piszą z T oru n ia  p od  d n iem  12. kw ietn ia- ^  
p o zw o le n ie m  n ajw yższej w ładzy ,- utworzy 
tu tow arzystw o, k tóre  postan ow iło  zając s*f fl| 
ra n ie m  sk ładek  tak w  k ra ju  ja k  za £Fa -Jj, 
w ce lu  wystawienia w  o jczy stem  m ieście  r
p o m n i k a  w ie lk iem u  astron om ow i ® ° .f(0iej 
n i k  o w i , przy ok o liczn o śc i trzecie j s j z;eł«s 
ju b ile u sz o w e j u roczystości og łoszen ia  jê Qjettfa 
D e Orbieirn coelestium revolutionibllSm zo- 
w  te j m ierze  w k rótce  d ru k ie m  o g ł°SI 
stan ie.«

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 21. kwietnia-

G łów n o-d ow od zą ey  czyn n ą a rm iją , ^ ^ j j r a b ’8 
K rólestw a P o lsk iego  K siążę W arszawski , ^jó- 
P a s z k i e w i c z  E r y w a ń s k i ,  on ®E p̂of-) 
c ił  z  P etersburga d o  tu tejszej stolicy. (

■ l/>ł to<h'e*N ajj. Cesarz dla d op e łn ien ia  prąw m el
przepisów zawartych w układzie praw ^o'|3Ch: 
wych w części 2giej księgi ls z e j , wait>
511  i 14 24 , i czę . 3 c ie j w a rt. 6 6 ^, _e0 Joficef0vł 
sow ania n a ju o k r ó w , p od ch orążych  ' P °  jj rui?' 
z  o ch otn ik ów , u ajłaskaw iej ra czy ł r0Z' <a*tłVa P°/* 
dzy  in n e m i: „Szlachty, rod em  z} {v *ea(aieH
sk iego  i z g u b o rn ij za ch od n ich , którzy ni ^a93 
d o b rze  m ó w ić  p o  rossy jsku  i n ie uku J-^oj siia 
rossy jsk ie j gram atyki i a ry tm e ty k i, 
w ca le  n ie  przyjm ow ać.^

Turcyja, ^
Echo de LOrient z dnia 4. W &3"

pod względem wypadków, które z09
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Ułamku
* Bai. ’ następ«jęcy wyciąg z listu, pisanego 
Pr*er *°lU .Poĉ  dniem 6. marca 1 8 4 0 : »Nie tez  
Uiew82^0*3 donoszę WTanu o nieszczęściu, jakie 
^aszt*1316 Posędzoną izraelicką gminę w Da- 
step '.u ®pottało. Rzecz się ma w sposób na- 

^ n*a 5. lutego, kapłan katolicki, który 
lecje pztei’dziestu w Damaszku mieszkał i tamże 
Z ^  się zatrudniał, zniknął gdzieś razem 
6ie ' ® Nużącym z miasta. Na drugi dzień po 

*an^m zuiknieniu jego, oświadczyli nie- 
felww Chrześcijanie, iz u pewnego żydowskiego 
tliia|l,.erza widzieli, a dla uskutecznienia za- 
akt^°W 8w°ieh, zaprowadzili balwierza do Baszy, 
jeszc**^? dano mu zaraz 500 kijów, a prócz tego 
JiieCz 6 *nne, gorsze niż śmierć, wyrządzano mu 

®ie> w zamiarze, aby nieszczęśliwego przy- 
HJ(|C, °  Wydania niektórych z swych spółwy- 

przyrzekając mu,, iz pod tym warun- 
iż „ ^'askawienie otrzyma. Balwierz sądząc, 
?łyl ■ez Ze*nanie, jakie tortury na nim wymo- 
8tgD;*Stol:nle od cierpień swych uwolnionym zo- 
p̂ólyp- ^ a ł  siedmiu znakomitych Żydów jako 

hzejj^Wajców , i dodał, iz ci Izraelici po- 
^'eta A hrwie chrześcijańskiej na następne 
kici‘e 0 uaacy, dawali mu 300 piastrów za za- 
ckcjaj ^duńenionego kapłana, ale on nie 
»ćoi z S|? przychylić do ich żądania. Zaraz po 
kalwin lDaoiu , rozkazał Basza wydanych przez 

uwięzić i takowych wziąć na 
^lid ' , °sądzeni zaklinali się, iż biblija i tal- 
^Wet ^ ’v7au‘e krwie nietylko człowieęzej , ale 
*Uje; Z'V’®rzęcej jak najsurowiej Żydom zaka- 
'vikajjaVV8zystko to nic nie pom ogło; okuto ich 
^  ę;ĉ Uy > wtrącono do więzienia, i wymyślano 
aie. ^  ®adziennie nowe tortury, nowe męczar- 

ty, óźoięj uwięziono także innych Izraeli- 
v',3wSźv ,Zlez trzech rabinów; nakoniec zakneblo­
wano > z taką srogością nad nimi się past- 
? 0akó ,Z Cia*° kawałkami od drgających ich 
. ieścî V °dpadało. Na zapytanie, azali Żydzi 

t*ekli ^ ai|skiej krwie do macy potrzebują, od- 
*e?Czasb8 ° 8C*‘  ’ *z’ S^yhy t0 prawdą było, na- 
*^°tiy ^pr°*kaz ten w świętym zakonie był wy- 
A8zystk; j  Wniez uwięziono i okuto W kajdany 
i*'11 daiv żydowskiej szkoły; co 2 4 g o -

Tkance ana '®  tylkó po kawałku chleba i po 
j *̂ Zać. ^ * uie pozwolono matkom je  od- 
t  e Zez^ ®a^z*e>» iż tym sposobem od dzieci 
i !t VVq1| in*e wymuszą. —  Pewien Żyd, będący 
k. ^iódł^ SloP'e » udał się do wielkorządzcy, 
rtlwPod ^ >U,^ahlaini , iż •wiele rządów posądze- 
. do zS'|<Jem używania krwie chrześcijań­
s c y  Przaśnego chleba za niedorzeczne i dó
tiS z 3®dvuF°^i uznało ; następnie, iż bal- 

Qje 6 “Ja uniknienia dłuższych na tor- 
“ zarQi * zeznanie to uczynił; jednakże

oświadczenie to tylko zniewagę nań ściągtręło. 
Zburzono domy obżałowanych , w nadziei, iż • 
tam znajdą ciała dwóch zabitych Chrześcijan; 
lecz gdy wszelkie poszukiwania na niczem speł­
zły, wzięto obwinionych na tortury ; a wtedy ci 
zeznaniem swojem potwierdzili fałszywe zeznanie 
balwierza, w nadziei, iż zostaną na śmierć skazani, 
a tym sposobem cierpienia swe zakończą. Pytano 
ich, gdzie krew schowali, na co ciż odrzekł ■’ iz 
oddali jednemu z swoich krewnych, którego, gdy ' 
to zaprzeczył, na tak srogie wzięto tortury , iż 
on dla zakończenia cierpień swoich, oświadczył 
nakoniec, że krew w swoim domu przechował.' 
Prawie na pólumarłym zaniesiono nieszczęśliwego 
do dom u; tam wskazał on szafę; ale w tej znale­
ziono tylko znaczną kirotę pieniężną, którą oca­
lić się spodziewał. Zawiedziony w swojej na­
dziei , nowe tortury musiał wycierpieć i w końcu 
na islamizni przeszedł. —  Astrolog oświadczył, 
ze Żydzi księdza zamordowali.... Biada krajowi, 
gdzie sprawiedliwość według twierdzeń astrolo­
gicznych jest sprawowaną 1—  Balwierz żydowski 
N e g r i n , także na islamizm przeszedł, dla 
uniknienia męczarń tortury. —  Taki jest stan 
nieszczęśliwych Izraelitów w Damaszku.*

Dnia 28. kwietnia była u J e g o  Król .  M o ­
ści ,  n a j d o s t o j n i e j s z e g o  A r  c y k  s i ę c i  a, 
j c n e r a l n e g o  Cłu b e r n a t o r a świetna, wie­
czorna -zab&wa , podczas której w umyślnie na 
ten cel przyrządzonym- domowym teatrze , nie­
które osoby 7, noblesy naszej , jako amatorowie 
sceny dramatycznej', przedstawiły dwie francuz- 
kie komedyje, jednę pod nazwiskiem: Uneheure 
de rnariage, a drugą: L e mari de lła veuve , 
z zupełnem zadowoleniem dobornego i wszlukach 
pięknych zamiłowanego towarzystwa, i tak trafnie 
z prawdziwą#francuzkę żywością, jakaby najwpraw- 
niejsżym aktorom zaszczyt przynieść mogła. —  
W  obwodowem mieście W a d o w i c a c h  spalił, 
się przeszłego tygodnia dach na wielkich wojsko- - 
wych koszarach, w których się cały batalijon 
piechoty mieścił; bliższe szczegóły tego pożaru 
jeszcze nam nie są wiadome. —  Drugiego z dwóch 
złoczyńców, którzy w karczmie w Szarpańcach 
dopuścili się zabójstwa na familii żydowskiej, 
juz schwytano i pod sąd karny oddano. Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
fflieuntdowi.)

Targ na woły we Lwowie d. 13. kwietnia 1840. 
Z  przypędzonych 91 sztuk wołów w 3 party-

i i  2
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jach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Mojżesz Bauer z Iło- 
zdołu, 40 sztuk, ważących mięsa 16 a łoju 
2  %  kamienia, po 107 Zjr. 30 k r.; Mechel Blat- 
ner z Dunajowa, 40 sztuk, ważących mięsa 
1 2 %  a łoju 1 %  kamienia, po 75 z r .; Leib 
Adler z Przemyślan, 11 sztuk, wazkcych mięsa 
11 %  a łoju 1 kamień, po 63 zr. w. w.

Dnia 20. kwietnia '1840 nie było targu dla 
świąt wielkanocnych.

Dnia 27. kwietnia 1840 :
Z  przypędzonych 158 sztuk wołów w 7 par- 

tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Mojżesz Bauer z łio- 
zdolu, 33 sztuk , ważących mięsa 15%  a łoju 2 %  
kamienia', po 110 z r .; Jan Czerwiński z Ber- 

■ nikowiec, 12 sztuk, ważących mięsa 13 %  a 
łoju 1 %  kamienia, po 00 zr. ; Józef Sattler 
z Rawy, 42 sztuk, ważących mięsa 16 a łoju 
2 %  kamienia, po 112 zr. 30 k r.; W olf Di- 
maud z Bóbrki, 27 szlult, ważących mięsa 1 2 %  
a łoju 1 %_)kamienia, po 77 zr. 30 kr.; Dawid 
Barasch z Żółkw i, 27 sztuk, ważących mięsa 
11 a łoju 1 kamień, po 71 zr. 15 k r .; Juda 
liessler z Ż ółk w i, 5 sztuk , ważących mięsa 
1 4 / 2  a łoju 1 /4  kamienia, po 100 z r .; Sachcl: 
Zultermann -z. Uh u owa, 12 sztuk, w ażących  mięsa 
10 %  a łoju 1 kamień, po 60 zr. w. W.

Sanok d. 22. kwietnia 1840. Jarmark wiel­
kanocny odprawił się w Rymanowie d. 21." i 22. 
kwietnia. Wołów było do 1100 i te właśnie 
wszystkie sprzedane zostały, wyjąwszy z ćlwóch 
Stajen,^ które do domu powróciły. Najdroższych 
wołów 100 sztuk sprzedano po 145 żr. m . k. 
i to bez radaszu, co dowodzi, że jarmark był 
dobry, 1 tak co raz niżej az do 80 zr. m. k. 
Zdaje się, że pomału tak zwany radasz wyjdzie 
z mody, a toby bardzo dobrze było, gdyż na 
predce nie raz kupujący, a najwięcej sprzeda­
jący oszukanym został. Ten jarmark po jać­
mierskim był jednym co można powiedzieć, że 
kupców było podostałkiem, gdyż ze Szlazka i 
z Węgier znajdowali sic, i tak właśnie blizko poło­
wa. wołów do Węgier zakupioną została, co sic 
u nas nie tak często zdarza, i nie jeden sie za­
stanawia , dla czego do Węgier taki" odbyt; lecz 
w teraźniejszych czasach jest lepsza sprzedaż na 
woły w Peszcie niżeli w Ołomuńcu, a do lego 
może się po części przyczyniło i to, że w Szląz- 
ku zaprowadzono nowe stacyje, dla ochronienia 
zarazy z galicyjskich wołów, gdzie dla przeko­
nania się o ich dobrem zdrowiu,_ jak powiadają, 
po kilka dni na stacyjach stad muszą, zanim

zaświadczenie odbiorą. —  W oły zdatne do> r° ^  
były bardzo poszukiwane, lecz tych cjlBci 
ąztuk się znajdowało , i lak nie jeden W % 
kupienia takowych bez niczego do domu p®'v .»

- Zresztą w Sanocliiem żadnego handl  ̂
masz ; wódka nie jest bardzo poszukiwaną1 
mało jej do Węgier sprzedaje się i l°  8®*’ 
od 28 do 31° po 1 zr. .15  kr. do 1 zr. ^  
w. w. —  Pszenicy pięknej korzec po 13 ZÎ ,sa 
k r ., żyta 10 z r ., jęczmienia 8 zr. 12 kr. j 
4 zr. a ziemniaków 2 zr. w. w.

Gdańsk d. 15. kwietnia 1840. Targ z^oZpje- 
na naszej giełdzie już się rozpoczął, a* 
slety ze złą wróżbą, gdyż doniesienia  ̂
niczne nie obiecują wiele ruchu w tym 0.
sie. Nie dziw więc, że nasz targ mało J aCj-
żywiony. Dostawy z wody nic są jeszcze ^
n e , i jak na ten raz największą część ;erri
na nie będziemy widzieli na largn, a%  a#
przez zimę skontraktowauo do 10,000
pszenicy , które z rozpoczęciem spławu •ii
być dostawione, co leż w samej rzeczy sp*8' 
teraz będzie mógło nastąpić. —  Z  P° ® ja­
wiono już pod Toruniem od 7. do 1 ' j0j)0
1343 lasztów pszenicy. Tu u nas v' /  j^szltl'ł 
w ciągu tego tygodnia na przcdaż : I8O/3 
pszenicy , 00 łasztów żyta , 16 łasztóvV g?a,.eg° 
białego i żółtego, 17 łasztów grochu ^ jaSzty 
i 1 łaszt wyki; —  z tego przedano- „ jaSzióvV 
pszenicy jasnej 125 2  po 470 zł. p*-» _ jaszt^ 
polskiej pstrej 128 2  po 475 zł. pr”  . ,a0iu °r 
pstrej 128 2  po 485 zł. pr. Po °  j(llpoWa110' 
statnicli doniesień , nic oncgdaj nic k t 
—  Na żyto niema kupca; w począt k®pj ęb'  
kupowano go nieco na konsumcyjf » *as ‘̂ ,2 
nego 110 do 120 2  płacono po. 100 0 pjtacb
pr. 1—  Groch szczególniej w dobrych par*
jest jeszcze poszukiwany; wszystkie dr°  ̂  ̂ pł®' 
tyj0 1 jakie się tylko pokazały, zakup*00 joK? 
cąc 230 dó 255 zł. pr. za łaszt. —  
wykę dopytują się także i płacą ła9Z * 0w'aS 
zł. pr. -—  Na jęczmieii nie ma Vu9
zaś jest bardzo poszukiwany. —  O sP%aj. trZf 
pytają się; ziemniakowego 80 P^tu. r>, ż)ł'  
mającego ohm po 1 3 %  ^ i  20 ta*8'
niego 83 pClu Tralesa ohm V ° Z e d )  
rów pruskich.

t e a t r  p o l s k i .

Jutro: Indyjanie w Anglii, komedyja w 3 oktocb1, 
s*v wysten manny Mej  er ,  aktyslszy  w ystęp  ipanny 
warszawskiego.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Franci szka K r a t t e r a .  

(Drukiem Piotra Pi l lera we Lwowie.)


